Piotrków Trybunalski, 7 października 2026 r.

Światowy Dzień Poczty: jak zmienia się codzienna praca listonosza?

· W październiku przypadają dwa ważne święta doręczycieli – Światowy Dzień Poczty (09.10) ustanowiony przez ONZ oraz Dzień Poczty Polskiej (18.10) upamiętniający powołanie przez króla Polski Zygmunta II Augusta w 1558 r. Poczty Królewskiej.
· Aż 79 proc. Polaków uważa, że tradycyjne usługi pocztowe są nadal potrzebne – w formie papierowej najczęściej otrzymujemy w szczególności pisma urzędowe (68 proc.) oraz sądowe (61 proc.)1. W rankingu SW Research najbardziej poważanych zawodów w 2025 roku, praca listonosza zajmuje wysokie miejsce ciesząc się 53,3 proc. uznaniem społecznym2.
· Do głównych trudności w pracy doręczyciela należą zamknięte osiedla, uszkodzone domofony oraz trudne warunki pogodowe. Wyzwaniem są również nieczytelne lub błędne dane adresowe na kopertach oraz konieczność precyzyjnego dopasowania trasy do godzin, w których szansa na zastanie mieszkańców w domach jest największa.

Wyścig z czasem, utrudnienia drogowe, kapryśna pogoda i zamknięte bramy osiedli – tak wygląda codzienność polskich doręczycieli. Mimo cyfryzacji komunikacji papierowy list wciąż odgrywa ważną rolę – według danych Urzędu Komunikacji Elektronicznej (UKE) polski rynek obsługuje rocznie ponad 731 mln przesyłek o wartości ponad 3,8 mld zł3. Przypadające w październiku dwa święta branżowe, Światowy Dzień Poczty (09.10) oraz Dzień Poczty Polskiej (18.10), to dobry moment, aby zadać pytanie, czy w cyfryzującym się świecie, jest jeszcze miejsce na tradycyjną pocztę?

Październikowe obchody łączą w sobie wymiar międzynarodowy i lokalny. Pierwsze ze świąt, ustanowione w 1968 r. przez ONZ, przypomina o globalnej roli logistyki pocztowej. Drugie nawiązuje do polskiej tradycji, czyli rocznicy powołania Poczty Królewskiej przez Zygmunta II Augusta w 1558 roku. Święta te stanowią punkt wyjścia do analizy zmian logistycznych w obliczu światowych trendów. Podczas gdy niektóre kraje, jak Dania, oficjalnie rezygnują z tradycyjnego doręczania listów na rzecz pełnej cyfryzacji, w Polsce rola doręczyciela i papierowej korespondencji wciąż pozostaje niezastąpiona.

Kilometry w nogach i walka z domofonami

Obowiązki doręczycieli wiążą się z pokonywaniem licznych barier. W codziennej pracy trafiają oni na ogrodzone osiedla bez ogólnodostępnych kodów wejścia, uszkodzone dzwonki, awarie domofonów czy nieczytelne dane adresowe na kopertach. Zimą dochodzą do tego oblodzone chodniki i zaspy. Wszystko to wymaga precyzyjnego planowania tras. Największa intensywność pracy w terenie przypada na godziny 10:00-13:00 – to wtedy trafia do odbiorców ponad 50 proc. dziennych przesyłek.

– Wydaje się, że listonosz świetnie zna miasto, ale praca w terenie szybko weryfikuje te wyobrażenia. Zamykane osiedla, złośliwość pogody czy brak kodu do klatki to codzienne wyzwania. Z drugiej strony doręczanie listów to praca z ludźmi, szczególnie starsze osoby naprawdę na nas czekają, a zwykła rozmowa bywa dla nich najważniejszym momentem dnia. Listonosz jest też drogowskazem dla zagubionych turystów i obcokrajowców, którym często pomaga odnaleźć szukany przez nich adres. Nie dziwi nas zatem, że praca doręczyciela, według ostatnich badań SW Research, cieszy się w Polsce niemal 54 proc. uznaniem społecznym – mówi Michał Kalbarczyk, zarządzający jedną z placówek Speedmail.

Awizo to ostateczność. Co naprawdę decyduje o doręczeniu listu?

Mimo codziennych wyzwań doręczyciele wciąż mierzą się z krzywdzącym przekonaniem o unikaniu prób osobistego doręczenia i automatycznym wypisywaniu zawiadomień. W rzeczywistości priorytetem listonoszy jest bezpośrednie przekazanie korespondencji, a zanim w skrzynce znajdzie się awizo, doręczyciel ma obowiązek spróbować skontaktować się z adresatem – co w przypadku dokumentów od klientów instytucjonalnych stanowi twardy wymóg formalny.

Przekonanie, że listonosze z góry wybierają łatwiejszą drogę i wrzucają do skrzynki gotowe zawiadomienie, mija się z prawdą.

– W praktyce to właśnie udane doręczenie i podpis adresata są dla pracownika najbardziej opłacalne – zaznacza Janusz Konopka, Prezes Zarządu Speedmail i tłumaczy: – wypisywanie awizo zabiera cenny czas doręczyciela i po prostu obniża jego zarobki. Dopiero gdy zderzy się on z zamkniętymi drzwiami, w skrzynce ląduje papierowa informacja, a list trafia do najbliższego punktu odbioru.

Dlaczego wciąż potrzebujemy fizycznej skrzynki?

Pytanie o przyszłość tradycyjnej poczty pojawia się, gdy słyszymy o przykładach z zagranicy. W grudniu 2025 roku Dania zakończyła 400-letnią tradycję dostarczania poczty przez państwowego listonosza – usługę tę przekazała prywatnemu operatorowi DAO. W Polsce również wysyłamy już coraz mniej prywatnych listów, a od kilku lat dużo częściej niż listy, wysyłane są paczki kurierskie. Jak wynika z najnowszego raportu Urzędu Komunikacji Elektronicznej (UKE), liczba doręczonych paczek wzrosła w ubiegłym roku o 14,3 proc., osiągając blisko 1,4 mld sztuk rocznie. 

– Mimo tak dynamicznego rozwoju usług KEP (Kurier-Ekspres-Paczka), papierowa korespondencja wciąż odgrywa ogromną rolę w naszej codzienności. W samym 2025 roku na polskim rynku obsłużono ponad 731 mln przesyłek listowych o wartości sięgającej 3,8 mld zł. To nie tylko rachunki i oficjalne pisma – mówi Janusz Konopka.

W dalszym ciągu w polskich skrzynkach pocztowych znajdujemy spersonalizowane katalogi, oferty specjalne czy zaproszenia od marek – w 2025 roku odebraliśmy niemal 83 mln takich adresowych przesyłek reklamowych, które wygenerowały dla rynku ponad 194,5 mln zł przychodu. W erze powszechnego szumu informacyjnego fizyczny list pozwala firmom wyróżnić się z natłoku cyfrowych powiadomień i dotrzeć do nas w znacznie bardziej osobisty, zauważalny sposób.

Wciąż mamy duże zaufanie do papieru

Jak pokazuje badanie Ogólnopolskiego Panelu Badawczego Ariadna zrealizowane na zlecenie Speedmail, aż 79 proc. Polaków uznaje tradycyjne usługi pocztowe za wciąż niezbędne. Co więcej, w relacjach z instytucjami fizyczny dokument pozostaje bezkonkurencyjny – 68 proc. badanych oczekuje na papierze pism urzędowych, a 61 proc. – sądowych. Ponadto co trzeci z nas (34 proc.) chciałby tą drogą otrzymywać umowy z bankami lub innymi kluczowymi instytucjami.
Fizyczna skrzynka pocztowa pozostaje dla nas ważnym punktem kontaktu, choć zmienił się charakter trafiającej do niej korespondencji. Listy najczęściej otrzymujemy dziś od urzędów (48 proc.), banków (36 proc.), zarządców nieruchomości (30 proc.) oraz operatorów telekomunikacyjnych (20 proc.). Z kolei najpowszechniej znajdującymi się w skrzynkach zawartościami są ulotki informacyjne i promocyjne (65 proc.) oraz rachunki za prąd i gaz (39 proc.).
– W erze cyfrowego szumu papierowy list stał się nośnikiem informacji „podwyższonej wagi”. W sprawach formalnych fizyczny dokument wciąż daje nam poczucie bezpieczeństwa i trwałości, której brakuje często w świecie wirtualnym – wskazuje Janusz Konopka.


1 Badanie Ogólnopolskiego Panelu Badawczego Ariadna zrealizowane na zlecenie Speedmail. N=1145 osób. Kwoty dobrane wg reprezentacji w populacji Polaków w wieku 18 lat i więcej dla płci, wieku i wielkości miejscowości zamieszkania. Termin realizacji: 17–19 maja 2024 — metoda: CAWI. 
2 Badanie „Ranking prestiżu zawodów i specjalności” SW Research 2025 r.
3 „Raport o stanie rynku pocztowego w 2025 r.” Urzędu Komunikacji Elektronicznej.


***

Speedmail to największy w Polsce niezależny operator pocztowy. Firma doręcza przesyłki listowe i marketingowe poprzez sieć ponad 100 placówek zlokalizowanych w większości dużych i średnich miast kraju. Oferta Speedmail adresowana jest do firm takich jak: banki, operatorzy telekomunikacyjni, telewizje kablowe, firmy ubezpieczeniowe, ale też do agencji marketingowych, fundacji, samorządów oraz spółek miejskich. Jej konkurencyjną przewagę stanowią zarówno elastyczność cenowa, jak i najnowsze rozwiązania IT: śledzenie wszystkich przesyłek, monitoring listonoszy on-line czy aplikacja do zarządzania korespondencją. Dzięki zintegrowaniu z największymi drukarniami korespondencji i firmami konfekcyjnymi, Speedmail zapewnia pełną automatyzację wysyłek masowych. Działalność firmy wyróżnia zastosowanie sprawdzonych rozwiązań logistycznych, ale także dbałość o bezpieczeństwo obrotu pocztowego. Marka Speedmail budowana jest w oparciu o najlepsze praktyki i doświadczenia rynków europejskich. 

Kontakt dla mediów:
Bartosz Naskręski-Pukrop
Tel. + 48 796 996 229
E-mail: bartosz.naskreski@goodonepr.pl 
[image: ]
[image: ]
image1.png
‘ ’ Speedmail Sp. z c.0. NIP 771-286-76-44 / REGON 101140740
I ' ul. Belzacka 176/178 / 97-300 Piotrkow Trybunalski KRS 0000392389 / kapitat zaktadowy 1.000.026 PLN
T:+48 44 647 47 47 E:office@speedmail pl Sad Rejonowy dla Lodzi-Srodmiescia

SDeeamall I: www.speedmail pl 75 1750 1093 0000 0000 1343 1027 Raiffeisen Bank




image2.png
< ’ Speedmail Sp. zo.0. NIP 771-286-76-44 | REGON 101140740
I . ul. Belzacka 176/178 / 97-300 Piotrkéw Trybunalski

KRS 0000392389 / kapitat zaktadowy 1.000.026 PLN
T:+48 44 647 47 47 E:office@speedmail pl Sad Rejonowy dla todzi-Srédmiescia
SDGEGI I |a". I: www.speedmail.pl 751750 1093 0000 0000 1343 1027 Raiffeisen Bank




